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KURYER LITEWSKI
w FFilnie we Środę dnia 12 Maja V. s. 1826 roku.

W i a d o m ó ś c i  K r a j o w i ;

St. P etersburg  d. 5 m aja*
(Jou rn d l d e  S t .  P e te r sb o u r g ) .

N ayjaśnieysi Cesarz i Cesarzowa I chmosĆ 
W yjechali w czora tlo Carskiego-Sioła.

— Pisma zagraniczne ogłosiły tłumaczenia no
ty, daney w odpowiedzi przez J W . Hrabiego N es- 
selrode, m inistrowi Stanów Zjednoczonych Am ery
kańskich , rezydującemu w St. Petersburgu* wzgię- 
dem osad hiszpańskich; umieszczamy dla czytelni
ków naszych lex t oryginalny tego aktu.

S t .  P e te r sb u r g  d . 2 0  s ie r p . i 8i 5 r«
Niźey podpisany, sekretarz stanu, sprawujący 

ministeryum stosunków zew nętrznych, z pośpie
chem złożył Cesarzowi J egomości notę, którą miał 
honor otrzymać od P. M iddleton , posła nadzwy
czajnego i ministra pełnomocnego Stanów-Zjedno- 
czonych-Amerykańskich, d. 2 ostatniego lipca, z za
łączoną do-niey kopi ją listu urzędowego P. Clay, w 
którym ten minister z naleganiem mówi, w  imieniu 
gabinetu W ashingtońskiego, o potrzebie ustalenia 
powszechnego pokoju, przez położenie końca walce, 
którą osady hiszpańskie prowadzą z rządem N. K ró 
la Jm ci Katolickiego, zachowania dla Hiszpanii 
spokoynego posiadania wysp K uby i Faerto-Rięo, 
i otrzymania tych  wypadków przez pośrednictwo 
bezstronne Rossyi. 4 w

Rząd Stanów Zjednoczonych dostatecznie znał 
zasady -Cesarza J egomości , kiedy dla otrzymania 
na przyszłość zupełney pewności, wyrażając życze
nie przedłużenia i utrwalenia pokoju, którego świec 
używa, pośpieszył na spotkanie życzeń nayszezer- 
szych J ego CesArskiey M ości, kiedy wyrażając śla- 
chetną troskliwość o prawa Hiszpanii do wysp, przes 
nia posiadanych w łndyach-Zachodnich, wynurzi 
zasady, które Rossya oddawna przyjęła za podsta
wę swojego systematu politycznego,i kiedy nakoniec, 
umieszczając xv swrojem wdaniu się nadzieję zupeł
ney bezstronności i zupełney bezinteressowności, 
nie omylił się w  widokach* jakie zakłada Cesarz 
w każdem urządzeniu* do których M ocarstwa cu
dzoziemskie chciałyby szukać albo przyjąć jego u- 
usługi.

J. С. M. winszuje sobie, iż znalazł tę ufność 
w Stanach-Zjednoczonych-Amerykańskich, i niżey 
podpisany otrzymał polecenie prosić P . M iddle
ton , ażeby chciał przed rządem swoim bydż 
tłumaczem tego zapewnienia , że Cesarz przyw ią
zuje rzeczywisty szacunek do tych uczuć, których 
w jego przełożeniach nowe znayduje świadectwo.

Co do rzeczy samey, objętey przez P. Clay 
w jego piśmie, opinije J. С. M. nie mogą bydź n ie 
wiadome mi gabinetowi W ashingtońskiemu. Zawsze 
CesaRz J egomość tak myślał, że sprawiedliwość, p ra
wa narodów i powszechny interess, aby widzieć sza- 
nowanemi niezaprzeczone praw a władzy naywyż
sze y, nie pozwalały zgoła w  tak ważney okolicznóści 
ani domyślać się, ani uprzedzać postanowień ziemi 
macierzystey. Z  drugiey strony, ilekroć Hiszpa
nia chciała mówić o przyszłości Am eryki-Połti- 
dniowey, zawsze się udawała z tern do wszystkich 
Mocarstw sprzym ierzonych Europy. Niepodobna 
więc jest J. С. M. ani odmienić zasad w tych ti
ki ada cli, ani ich rozpocząć samemtt przez się, i to 
nie nastąp i, aż po otrzym aniu pewnego uwiado*

mienia, o dalszych postano wieniachHiszpanii.wzgię-i 
’em posiadłości swoich w A m eryce, względem 

zdania, jakie ona oświadczy na podanie Stanów- 
Zjednoczohych i względem myśli innych swych 
sprzymierzeńców w teyze rzeczy, a wtedy Rossya 
będzie mogła uczynić odpowiedz ostateczną;

J. С. Mt tuszy sobie, że Stany Zjednoczone* 
coraź modniey priekonywane, o nieprzyzwoitościach 
i niebezpieczeństwach, jakżeby za sobą pociągnęła 
żin ana panowania nad K ubą i Puerto-Rieco* zupeł- 
nie zadowolone* jak Pi Clay w piśmie swem wyraża* 
z prawodawstwa ńandlowegó, na tych obu wyspach 
będącego* i znaylując nową pobudkę btizpieczeńr 
stwa лѵ chwalebńem postanowieniu* przez H isz
panią uczynionem* niewyclawania tam listów od
wetowych , użyją w pływ u swojego do przeszko
dzenia, ile w  ick mocy będzie* wszelkiemu przed
sięwzięciu przeciwko tym wyspom * dla oddania 
prawom K . J . Katolickiego niezachwianego hołdu* 
jaki się mu należy, i dla utrzymania teg^ jedynie 
stanu rzeczy, k tóry  sam tyiko byłby zdolnym 
zachować sprawiedliwą równowagę władzy na 
morzach Antyllskich, uprzedzić smutne przykłady, 
i* podług uwagi gabinetu W ashingtońskiego, za
pewnić dla pokoju powszechnego zhawdenną rę- 
koyttiią.

Miżey podpisany ż roskdszą chwyta się tegę 
zdarzenia do ponowienia P. M iddleton zapewnie
nia szczególnieyszego swego poważenia.

podpisano: Nesselradći

— Marszałek, Xiążę Raguzy* przybył do tii- 
teyszey stolicy.

— Cesarz J egomość mianować raczył ka
walerami orderów, urzędników poniżey wyliczo
nych, wr nagrodę ich  służby i na okazanie zado
wolenia sw ego za prace, przez nich podjęte, лѵ u- 
dzielaniu pomocy dla nieszczęśliwych ofiar ролѵо- 
dzi r. 1*824, k mianowicie : udarował ozdobą b ry 
lantową orderu ś. A n n y  lszey klassy * radców 
taynych , senatora i rzeczywistego szambelana 
Chitrowa * prezydenta kom itetu wspomoże
nia w drugim  kw artale admiralicyynym  , i  w ice
admirała L utohinow a , naczelnika 2giey b ry 
gady f lo ty , sprawującego obowiązki naczelnika 
floty w Kronsztadzie i prezydenta komitetu 
wspomożenia tego miasta; mianował kawalerem  or
deru ś A n n y  lszey klassy* radcę taynego * TJwa- 
Гоѵа, zarządzającego bankami handlowym i poży
czkowym* prezydenta komitetu wspomożenia trze
ciego kxvartałii admiralicyynego4, i wielkiego krzy
ża 2giey klassy orderu ś. W łodzim ierza , P P . R ad
ców taynych senatorów, Xiażęcia K urakina , prezy
denta komitetu wspomożenia w  kw artale moskiew
skim; Hrabiego K utaysow a* prezydenta kom itetu 
kw artału lgo admiralicyynego; E ngela , prezydenta 
komitetu xvspomożenia części miasta* zwanych: L i- 
teynaja, K aretnaja i liożestwieńskaja; Bolgarskie- 
g o , prezydenta kom itetu k wartału czwartego ad
miralicyynego, i  rzeczywistego radcę stanu Zwo- 
iv a , pomocnika sekretarza stanu, dyrektora kan- 
cellaryi komitetu centralnego. Każdy z tych  urzę
dników otrzym ał z tey okoliczności pełen łaska
wości reskryp t nay wyższy J. C> M.

— Przez naywyższy ukaz pod d. 21 kxxrietnia 
do kantoru dworu, Panna Elżbieta P ietingho//, wnn*
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czka H rabiny  Еіѳѵеп, Damy ozdobioney wizerun
kiem NN. C esarzowych, mianowana Panną hono
rową NN. C esarzowych.

— Przez reskryp t najw yższy pod d. 21 kw ie
tnia, C esarz J egomość ozdobić raczył orderem ś. 
W łodzim ierza  2giey klassy, jenerała majora kor
pusu dróg kommunikacyy M atuszew icza .

—• Rzeczywisty radca stanu, Sawrasow , czło
nek honorowy rady opiekuńczej, mianowany zo
stał radcą taynyrn.

Radca tayny, Lawrow^ został mianowany 
senatorem.

__ Radca stand., H erm ann r  inspektor klasa
w instytucie panien ślachetnych i w instytucie ś, 
Katarzyny, mianowany rzeczywistym radcą stanu.

— Naczelnie dowodzący 2giem woyskiem, Je
nerał kaw alery i, H rab ia  W ittgenstein , wyjechał 
ztąd d. 2 maja do główney swey kw atery, do Tul- 
czyna. (P . P .)

do kościoła katedralnego Ormiańskiego, udała się 
potem do kościoła Bożego Ciała , ztąd do Cerkwi 
pod tytułem  Uśpienia N. Panny, i z tey powróciła 
do K atedry, gdzie J W . JX . Prim as zaintonował 
T e Deum  i udzielił błogosławieństwa. Podobnież 
w dniu 7 b. m. odprawił processyą M etropolita 
Arcy-biskup obrządku grecko-unic kiego przy as- 
systencyi naczelników M agistratu, plebanów tegoż 
obrządku i mnóstwa wiernych,z cerkwi pod tytułem: 
Uśpienia N. Panny, do kościoła Bożego Ciała, z te
go do katedry O rm iańsk ie j, a z tey do katedry 
obrządku Łacińskiego; poczem powrócił do kate
dry Greko-unickiey ś. Jerzego. W  przyszłą nie
dzielę odbędzie także prócessyą Arcy-biskup Or
miański do tych namienionych kościołów. {G.L.)

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data z W arszaw y jest d. 18 maja n.s*
— Kom m issya R ząd . W y  z* Rei, i Ośw. PubL 

Chcąc do opisania obchodu żałobnego po wieko- 
pomney pamięci N. Cesarzu A k.exAndRzj5 I , K ró 
lu Роіз., odbytego uroczyście w  W arszawie w  d. 
7 kwietnia b. r. uzyskać jak naylepsze rysunki, 
któreby, jako pomnik sztuki k r a jo we у, przypomi-^ 
nały jey zakwitnienie pod panowaniem nieodżało
wanego M onarchy; podaje artystom, w  Królestwie 
Polskiem  zamieszkałym, następujące przedmioty do 
współubiegania się i nagrody : widok wewnętrzny 
Kościoła katedralnego  od wielkich drzwi, w chwi
li modlitwy za duszę N. A lexandfa w d. 7 kwiet. 
r .  b. rysunek illuminowańy w iekóści cali pols. 
10 do i 4. W idok wewnętrzny tegoż kościoła od 
wielkiego ołtarza w chw ili składania na nim insy^ 
gniów* Rysunek Шипъ w ielki cali 10 do i 4. W i
dok w ew nętr. kościoła Ewangelickiego w  czasie 
obrzędu żałobnego w d. 2З kw iet. Rysunek illum* 
w ielki cali lo do i 4. W idok obrzędu żałobnego 
ti Starózakonńych  w  d. 17 kw iet. rysunek illum. 
wielkości cali 9 na 12. W idok  Krakowskiego 
Przedm ieścia  z przed Kolum ny Z ygm unta  w  chwi
li gdy orszak żałobny wyrusza z, zamku. Rysu
nek  illum. wielk. cali 9 na 12. W idok  Saskie
go P lacu  w  chwili, gdy m ary K rólew skie znajdo
wały się na środku tegoż placu* Rysunek illum. 
wielkości cali 9 na 11. Stanowisko do zdjęcia 
widoku, n iem niej użycie wzdłuż lub wszersz prze
strzeni na rysunek wskazanej, zostaje do wyboru 
artysty. Rysunek powinien mieć obrysy pewne 
i czyste, aby mógł służyć do rytow ania na mie
dzi lub kamieniu. Przecięcie i planta Kościoła 
Katedralnego  okazane będą artystom, na ich żą
danie i do ich użytku w kancelaryi jeneralnego 
intendenta budowli koronnych. Rysunki winny 
być złożone w  malarni K ról. W a r. U n iw er., u 
Profes. Brodowskiego, naydaley do d* 7 lipca b.
t . gdyż d. 8 lipca wyznaczyć się Mająca deputa- 
cya, przystąpi do przysądzenia 6ciu nagród nastę
pujących. Za najlepszy rysunek zł. poi. 900* Za 
najlepszy rysunek każdego z 5ciu reszty widoków, 
W miarę doskonałości uznanej przez Deputaeyą, 
nagrody od zł. poi. 4oo do 7°°*

— JO. Xiążę Namiestnik K rólew ski wyje
chał d. 16 b. m. z W arszawy dla zwiedzenia wo
jewództw podlaskiego i lubelskiego. {Kur. W at'.)

K r o l e w s t w o  G a l ic y i  i  L o d o m e r y l  
E w  ów dnia 12 m aja .

Jubileusz, rozciągniony przez Jego Świątobli
wość Papieża Leona X I I , na rok 1826, dla ca
łego Chrześciaństwa, rozpoczął się w  niedzielę d. 
3o kwietnia, dla Lwowskich trzech Archidyecezyy 
w stolicy, uroczystemi processyami do czterech na 
ten cel przeznaczonych kościołów, z których pierw 
szą odpraw ił J W . JX . Primas, H rabia Ankw icz , 
przy assystencyi urzędników M agistra tu , wszyst
k ich plebanów iparafiy obrządku Rzymsko-kato
lickiego,klasztorów i znacznej liczby wiernych.Pro- 
cessya ta wyszła z kościoła katedralnego 0Ѣ. ł* do

А к в Ь І  А.
(z G azety Lw owśkiey).

W  kilka dni po oświadczeniu przez irlandz
k ich  A rcy biskupów i Biskupów, względem w y
chowania młodzi kato lick iej wydanem, podpisali ci z 
Prałaci także bardzo w ażne następujące oświadczenie:

„ W  chwili, w k tó rey  spokoyny umysł obja
wia się za bezstronnym rozbiorem rzeczy, i ludzie 
zdają się uwalniać od przesądów, z jakiem i zwykli 
dotąd uważać nauki przeciwne swoim; arcybisku
p i i  biskupi B.zyirsko-katolickiego kościoła ko
rzystają z radością z tey pomyślney zgodności umy
słów dla prostego, lecz wiernego, wystawienia za
sad nauki, która często z fałszywego punktu w i
dzianą była

Jeżeli chce Opatrzność, ahy katolicy irlan 
dzcy skazani byli żyć dłużę у jeszcze w upokorzo
nym i poniżonym stanie, w  jakim się teraz znay- 
dtiją, tedy z pokorą poddadzą się woli Bozkiey. 
Atoli biskupi obowiązani starać się nanowo tak 
przeciwko sobie, jako też przeciw ko swym pro 
testanckim współbraciom, których opinią szanują, 
rozproszyć fałszywe wymierzone obwinienia, do 
jakich się często udawano, dla powstawania na wia- i 
rę i karność kościoła, ich pieczy powierzonego, by j 
każdy był w stanie poznać prawdziwe zasady o- 
wycn ludzi, k tó rych  ustawa pozbawia wszelkiego 
udziału do urzędów zaszczytnych, godności i ko- 
iJSyści państwa.

1) Religia katolicka, istotnie przykładająca 
»ię do utwierdzenia szczęśliwości rodzaju ludzkie 
go, k tóry  bez porządku istnieć nie może , daleką 
jest, aby była w sprzeczności z istniejącemi w ła
dzami jakiegobądź państwa, przeciwnie zgadza się 
ona ze wsżyslkiemi porządne mi formami . jakie 
rządy ludzkie przyjąć mogą. Rzeczypospolite jak 
i monarchie uznały wszędzie korzyści tey religii, 
gdzie oną wyznają, i  pod jey opiekuńczym w pły
wem każda kombinacya tych form  istnieć może 
z zupełhem bezpieczeństwem.

2) K atolicy irlandzcy wieku dóyrzalszego 
czytać mogą autentyczny i potwierdzony przekład 
Pism a śgo z objaśniającemi przypisam i, upominani 
będąc, aby w duchu pobożności, pokory i posłu
szeństwa takowego ku swemu pożytkowi używali. 
Duchowieństwo katolickie obowiązane codziennie 
czytać brew iarz, k tóry  W' ciągu roku praw ie całe 
Pismo święte obejm uje, a plebani powinni w ier
nym w niedziele i święta^objaśniać w języku k ra 
jowym Listy lub Ew anielią dnia lub inne ja
kie mieysee Boskiego przykazania.

3) Katolicy wierzą, że moc działariia cudów 
nie jest odjętą kościołowi Bożemu. Jednakowoż 
nie wymaga się zupełnie, aby W jakikolwiek poje- 
dyńczy cud, w objawionych księgach niewspom- 
niany, wierzono tak, jak w  jaki artyku ł katolic
kiego wyznania wiary , chociaż są cuda , tak na
szej wierze zalecone, iżby onych bez zuchwalstwa*! 
zaprzeczać nie można.

4) K atolicy rzymscy czczą Najświętszą Ma- 
ryą  Pannę i świętych, i wzywają pobożnie ich 
wstawienia się. Dalecy jednakże oddawać cnym 
cześć bozką, raczey wńerzą, że ta należy się jedy
nie Bogu, i że oney żadnemu stworzeniu nie mo
żna poświęcać bez stania się winnym bałwochwal
stwa.

■
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5) K atolicy mają uszanowanie ku  wyobraże
niom Chrystusa i Św iętych, nie w ierząc , aby w 
nich mieszkała jaka moc wewnętrzna, cześć, jaką 
oddają tym obrazom, śęiągg. się do tych, których 
przedstawiają; a gdyby się przez niewiadomość lub 
inacżey stać miało, że w ierni obrazom tym boską 
moc przyznają, tedy Biskupi obowiązani byliby 
znieść to nadużycie i błędy ich prostować.

6) Kościoł katolicki ró w n ie , jak wszystkie 
inne wyznania chrześciańskie przyjm uje dziesię
cioro przykazań Boskich, jak są zawarte w  księ
gach E xodus  i  Deuteronomium , i obstaje za onych 
zachowaniem. Różnica, zachodząca w tym wzglę
dzie między katolikami a protestantami, pochodzi 
jedynie od sposobu, jak są położone przykazania 
Boskie.

7) K atolicy wierzą, iż, г by być zbawionym, 
koniecznie należeć trzeba do prawdziwego kościo
ła, że herezya, lub uporne sprzeciwianie się prze
ciwko objaw ionej prawdzie, jak oney naucza ko
ściół Jezusa Chrystusa, wyłącza z królestw a boskie
go. Nie są obowiązani wierzyć, że ci wszyscy upor
czywie trw ają w błędzie, co przez innych uw ie
dzeń! lub przez rodziców lub krew nych w owych 
zasadach wychowani i nauczeni, z pilną tro sk li
wością szukają prawdy, i gotowiloną przyjąć, sko- 
ro onym rzecz dokładnie wyłożono. Katolicy od
dają tych  ludzi sprawiedliwem u sądowi Boga mi
łosiernego, i  sądzą się być obowiązanymi, tak ku 
nim , jako też ku całemu rodzajowi ludzkiemu 
wypełniać powinności miłości chrześciańskiey i 
Życia towarzyskiego.

8) Ponieważ katolicy Jezusa Chrystusa jedy
nie czcą w  Najświętszym Sakramencie ołtarza, gdzie 
wierzą, że jest prawdziwie, rzeczywiście i istotnie 
obecny, tedy są tego zdania, iż żaden chrześcija
nin, przyznający bóstwo Synowi Bożemu, nie mo
że ich.fsłusznie winić o bałwochwalstwo.

9) Żaden grzech nie może bydź z woli Papieża 
lub X iędza , lub jakiey bądź inney osoby odpu
szczonym, bez szczerego żalu za obrażenie Boga, i 
bez mocnego przedsięwzięcia, więcey go nie obra
żania, i za popełnione błędy pokutowania, każdy 
który  odbiera absolucyą bez tych nieodzownych 
potrzeb, daleki od otrzymania przebaczeniu grze
chów swoich, zniewalając Sakrament, staje się win- 
n) ni nowego grzechu.

10) Katolicy wierzą, ze przykazanie spowiedzi, 
|  oparte jest na w ładzy, którą Jezus Chrystus dał 
I swojemu kościołowi odpuszczania i darowania grze- 
I t-hów, i że z jedney strony próżne byłoby zobo- 
I wiązanie się, gdyby z d ru g ie j nie było odpowie- 
I dney powinności dochowania tajemnicy, sądzą za- 
* 1 ym ? że żadna moc na ziemi nie może znieść Bo- 
I skiego obowiązku ley pieczęci, nakazującej spo- 
I wiertnikowi nie naruszać tajemnicy spowiedzi. Każ- 
I de objawienie przed sądem pokuty zeznanego grzo- 
I chu zniszczyłoby zbawienny zamiar, dla którego 
I spowiedź ustanowiona, i  pozbawiłoby sług religii 

licznej sposobności, jaką onym spowiedź nadarza, 
by odwracali obłąkanych ludzi od ich złych pla
nów i żądali wynagrodzenia za dopuszczenie się 
grzechów na osobach, majątku i dobrej sławię b li
źniego.

! 11) Katolicy irlandzcy riie tylko nie wierzą,
iżby wolno było kogokolwiek, pod pozorem, że ka- 
cerz, zabić* lub zniszczyć, lecz nawet pod przysię- 

: Щcoświadczają, że myślą, a nawet także i zasadą,
I „ iz kacerzowi nie należy zachować w iary’* jako 
j niechrześcijańską i bezbożną pogardzają. Nadto 0- 
! swiadczają pod przysięgą, iż wierzą, że żadna, nie- 
! sł uszna, niemoralna lub zła czynność nie może bydź 
usprawiedliwioną lub uniewinnioną pozorem, że 
zaszła na dobro kościoła lub z posłuszeństwa ku ja
kiejkolw iek władzy duchow nej; iż nie jest arty- 

uiem w iary k a to lick ie j, i taż nie wymaga wie- , 
rzyć , źe Papież jest bez błędu, i że nie sądzą się 
byuz obowiązanymi słuchać jakiegokolwiek, wedle 
swey istoty niemoralnego rozkazu, gdyby nawet 
ten rozkaz wydał Papież lub jaka inna władza du- 
cnowna, lecz przeciw nie, iż byłoby grzechem oka
zywać takiemu rozkazowi uszanowanie lub dobrą

12) K atolicy irlandzcy przysięgają wierność 
r i  prawdziwe posłuszeństwo naszemu łaskawemu 
t Monarsze i Panu, K rólow i Jerzemu IV , przysię- 
t gają, że wszystkiemi w  ich mocy będącemi środ- 
) kami, następstwo tronu w rodzinie K róla Jmci, prze- 
£ ciwko wszystkim i każdemu utrzymywać) wśpie- 
r lać  i bronić będą, przyczem w szelkiej w ierności 

i posłuszeństwa ku każdey inney osobie, któraby 
i sobie prawa do .korony tych królestw  rościła lub
- utrzymywać chciała, wyprzysięgają się i siebie od
- tego uwalniają. W raz  odrzucają i wyprzysięgają 
i się zdania, że przez Papieża lub sobory, lub przez
- jakąbądź inną władzę w  Rzymie lub gdziebądz w y- 
i klętego M onarchę właśni poddani lub inne jakie- 
1 bądź osoby z tronu złożyć lub zabić mogą; tym

mniey w ierzą, że Papież Rzymski, lub jaki inny 
, zagraniczny M onarcha, prałat, państwo lub poten- j
- tat, ma lub może mieć pośrednio lub bezpośrednio
• w  tem królewśtwie jakiebądź cywilne lub ducho-
- wne sądownictwo. Nadto oświadczają uroczyście
- w  obliczu Boga, że to oświadczenie w  całości i we
• wszystkich jego pojedyńćzych częściach, podług
- prostego i prawdziwego znaczenia wyrazów swey
l przysięgi podają , bez wybiegu lub dwóznaczności |
• lub wewnętrznego zastrzeżenia, bez odebrania w tey j
- mierze jakiejkolw iek dyspensy od P ap ieża , lub I
■ jakiey inney władzy stolicy rzym skiej, lub od ко- I
■ gokolwiek, i  nie wierząc, aby przed Bogiem lub I 
i przed ludźmi od tego oświadczenia lub jakieybądź 1

onegoz części rozwiązani lub uwolnieni być mogli, I 
nawet, gdyby sam Papież, lub jakakolwiek inna w ła- § 
dza lub osoba onych od tego uwolniła, takowe odwo- 1 
łała lub one we wszystkich swoich częściach zs ża- 1 
dne i nieważne uznać miała. Po tem, tak zupełnem i I 
wyraźnem oświadczeniu , które przysięgą stw ier- 1 
dzamy, nie możemy w istocie pojąć, jak nas słusznie I 
można winić, że ku naszemu najłaskaw szem u Mo- 1 
narsze tylko podzieloną wierność chowamy.

i 3) Katolicy irlandzcy, dalecy od nadania so- I  
bie praw a lub roszczenia do gruntów zabranych, 1 
opartych na prawach, roszczeniach lub interessach, 1 
które ich przodkowie mieć m ogli, oświadczają E 
przeciwnie, i stwierdzają przysięgą, iż wszystkie- § 
mi, w ich  mocy będącemi środkami, bronić będą I  
ustanowień i rozporządzeń tyczących się własno- i  
ści w tym kraju, jak takowe, podług istniejących i  
w  mocy będących ustaw istnieją. Równie się od- E 
przysięgają uroczyście wszelkiego zamiaru? i odda- 1  
łają takowy od siebie, aby teraźniejszy kształt ко- Ц 
ścioła protestanckiego obalić, i w  m iejscu tego @ 
kształt katolicki zaprowadzić; daley przysięgają, że B 
nie mają zamiaru wykonywać żadnego przywileju, B 
do któregoby mieli lub mieć mogli p raw o, aby B 
religią protestancką lub Rząd protestancki w  I r -  I  
landyi zaburzać lub osłabiać.

i 4) Gdy powyższem oświadczeniem owe na
uki naszego kościoła, które z wielkiem  uszczerb
kiem dobra publicznego i  naruszeniem miłości 
chrześciańskiey przez naszych współbraci często 
źle zrozumiane, lub z fałszywego punktu  uw aża
ne, poprostu i rzetelnie wyłożyć staraliśmy się, u- 
walniamy się nanowo, od błędów lub złych zasad, 
katolikom zarzucanych, i korzystamy z tey sposo
bności, aby oświadczyć, że zawsze gotowi będzie
my dać właściwey władzy, gdy nas zapyta , p ra 
wdziwe i autentyczne objaśnienia tego wszystkie
go, coby tylko miało związek z naukami naszego 
kościoła, i  oddalić niesłuszność nam przypisyw a
ną , sądząc o naszey wierze i o naszych zasadach 
podług twierdzeń, które niewiadomi, lub o istocie 
rządu naszego kościoła, jego nauce, ustawach, zwy
czajach i karności niedokładnie zawiadomione o- 
soby przypuszczają.

P rzyjm ujem y , podpisujem y, i niniejsze 0- 
świadczeriie ogłaszamy, aby ci, którzy są błędnego 
zdania o naszych naukach i naszych zasadach, le
psze mieli wyobrażenie, i  byście się wy wielce u- 
kochani, w wierze od waszych oyców odziedzi
czonej wzmocnili , jak „Dzieci św iętych oczeku
jące życia, które Bóg da tym, którzy w inney mu 
wierności nie naruszyli. u

Szanowni Bracia i wielce ukochane dzieci
________________ )3(



Łaska > miłosierdzie i pokóy ż watni , przez Boga 
Oyca i Jezusa Chrystusa Pana naszego.46

W  Dublinie d* 25 stycznia 1826.
(Następuje podpisy czterech arcyAnsktipów 1 

dziewiętnastu biskupów kościoła. katolickiego Ir** 
landzkiego)* .............

T u r  d Ir A.
O d granic tureckich dnia йд kwietnia»

(z G azety W arszaw skiej).
Donoszą ze Stambułuj iż Tessalia znowu po

wstała , do czego początkiem był kapitan grecki 
Thaso  z T rikeri»

Listy z Z a n ie  pod d. 10 b* m. wyrażają* 
iż tegoż dma5 płynęła koło tey wyspy flotta gre
cka, złożona z З2 okrętów wojennych, 8 statków 
palnych i 12 mnieyszych statków* Udała się ku
M issolundze»

W edług listów z K o rfu , egipeyanie przypu
ścili znowu d, 6 kwietnia szturm do Missolungi, i 
zostali odparci* Grecy uważają ten szturm za o- 
s ta tu i , gdyż odtąd woysko nieprzyjacielskie stoi 
spokoynie w szańcach swoich.

•— Zewsząd (pisze niemiecka powszechna g a 
zeta) potwierdza się wiadomość o ocaleniu M isso
lungi i tryumfalnem weyściu JMiaulisa do tamecz
nego portu . W e d łu g  nayświeższych doniesień z 
P rew ezy  pod d. 19 kwietnia , choruje tam seras- 
k ier R eszyd  basza , raniony niebezpiecznie. Za
mysły Ib rah im a  baszy zupełnie spełzły* _ Ostatni 
jego szturm do M issolungi nastąpił na krótki czas 
przed przybyciem flotty M iaulisa , o żegludze któ- 
rey  musiał się dowiedzieć od kapitana jakiego o- 
k rętu  europeyskiego. T ratw y, na których część 
woyska jego uderzyć miała, zostały wpędzone prze
ciwnym wiatrem  na piasek pod murami Missolun
gi. K orzystali grćcy z tego wypadku, który  woy
sko egiptskie wystawił na okropne zniszczenie wy
strzałami działo wemi.Goz/ra іЕаЬѵіег^&оЪуХі szańce 
lądowe tureckie, a przybycie ich rozpostarło trwogę 
aż do A r ta l. Nayświeższe listy z K orfu  pod d. i 5 
kw ietn ia , zgodnie donoszą, iż tam uważają JSoto- 
B ozzarisa , dowodzącego w Missolundze, i M iau- 
lisa , jako oswobodzicieli Grecyi. Dnia 9 kwietnia 
widziaąo z wałów M issolungi kilka okrętów, pa
lących się w  stronie P a tra s , zkąd wnoszą, IŻ M i- 
aulis uderzył na flottę egiptską. Mieszkańcy M is
solungi oświadczyli nayczulsze podziękowanie rzą
dowi greckiem u za przysłanie żywności i potrzeb 
wojennych; zapewnili oraz, iż niczego już nie po
trzebują do utrzymania Missolungi.

— List z Sem lina  pod d. 2З kwietnia dono
si , iż Xiążę M ifosz  odkry ł znowu spisek w Ser- 
w ii, do którego ma także należeć syn Jerzego Czer
ny. Celem tego spisku było powstanie przeciw 
Porcie. Schwytano wielu uczęstników jego, a kil
ku już stracono. /

— D nia  5o. —
.—Listy z K o rfu , pod d. 17 kwiet. potwierdzają 

wiadomość o niezmierney stracie egipeyan, podczas 
ostatniego szturmu do Missolungi, poczem Ibrahim  
basza opuścił oboz i cofnął się do Morei, gdzie Ko- 
lokotroni miał zająć Trypolizzę  przez kapitulacyą. 
Seraskier R eszyd  basza leży mocno raniony w P re-  
wezie. M iaulis  , k tóry  M issolungi opatrzył w  ży
wność na kilka miesięcy, krąży ciągle w  tamecz- 
ney okolicy, i, jak słychać, zabrał niedawno 3o 0- 
krętow , wiozących żywność i potrzeby wojenne 
z uilexandryt dla woyska egiptskiego w Morei. 
Mieszkańcy wysp jońskich uwielbiają bardzo, bo- 
hatyrską osadę w Missolundze: anglicy nawet dzie
lą ię uczucia.

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t d. 20 kwietnia .

{z Korrespondenta W arszawskiego).
W kró tce  rozpocznie się spraw a obwinionych 

o należenie do spisku Bessieresa,

•*— Rada Stanu układa adres do K róla, o znie
sienie dotychczasowey policyi , którey kierunek, 
jak było, dawniey ma bydź powierzony radzie ka- 
styliyskiey.

Z K a d yxu  mają w ypłynąć dwie korw ety 
i dwa okręty wojenne, na poskromienie korsarzy, 
napadających na okręty kupieckie.

— Oto jest lista imienna Jenerałów  hiszpań
skich , którzy w  ciągu lat iociu, za polityczne 
zbrodnie, śmiercią lub wygnaniem ukarani zostali. 
Jenerałow ie Lacy^ P ortier , R ieg o i Empecinudo, 
Па rusztowaniu. Są na wygnaniu : Jenerał M ina  
w  Anglii, V igdet w  Gibraltarze , Kaldes i  Аіаѵа  
w  Londynie, ѴіІІеіЬа i  M ilanez  w Jersey, W illa- 
Campa na Wyśpię M alcie, A nglona  we W łoszech, 
Abisbal, Ballasteros i  Morillo we Francyi. Um arli: 
Xiążę del Parqua  w  więzieniu w  K adyx ie , a Je 
nerał des B ias  w  więzieniu w  Badajoz. Od cza
su przyw rócenia rządu prawego w Hiszpanii w y
nieśli się z kraju i bawią w L o n d yn ie , Jenerało
wie B utron , M endez  , Vigo, Quirvga, Castellar, 
L opez-B annos , P lasencya , Zaldiw ar  i P alarca ; 
Jenerałowie Torrijos w  Lowisham, B u rrie l  w Je r
sey, Alm adow ar w В піхеііі, Jauregui w  Zjedno
czonych Stanach. OPDonoju um arł w Gibraltarze. 
Pobyt Jenerała D. Car los Espinosa  zupełnie nie
wiadomy.

— D nia  2 4 . —
Od dwóch tygodni 2,000 ludzi zaymuje się n i

szczeniem jay szarańczy.
— Mówią , że teraźuieysze urządzenie poli

cyi będzie zniesione, i  że nowa jey organizacya, 
podobna do organizacyi roku 1817. będzie zapro
wadzona : podług niey trzech tuleyszych radców 
krym inalnych sąd policyi składało.

— Jeneralny inspektor Сопѵіаі wyrlał ode
zwę, w którey zaleca korpusowi ochotników k a r
ność i posłuszeństwa.

—Pospólstwo zbuntowało się w7 Jelos. Sąd k ry 
minalny z G\vadalaxary udał się na mieysce i już za
prowadzono 3o osob do więzienia.

Barcellona dnia 26 kwietnia.
Kolumbiyczykowde zabrali znowu 3 okręty, 

należące do kupców tuteyszych.
_ W czora rozeszła się pogłoska że w  m ie

ście W^ich zaszła bitwa między ochotnikami i w ie
śniakami, w bliskości jego znaydującymi się.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Od d. 26 z. m. niewiadomo, gdzie się podział 

Pan D aw id P arish  , k tóry kierował w W iedniu 
interesami domu handlowego E ries  i  spólników. 
Z przyczyny tego niespodziewanego znikniema, 
wspomniony dom wstrzymał swoje wypłaty. Ba
ronowie Geymiiller i Eskeles, oraz Pan Sina , wzię
li tymczasem papiery, listy i kassę tego domu, do 
wspólnego depozytu. (G .B .)

— Od d. 4 do 6 lutego r . b. postrzega k ap i
tan K u ter, i wyziew wulkaniczny na xiężycu, a to 
właśnie w mieyscu Arystarcha (u Heweliusza, Mons 
porphirites). P. K u ter mniema, że to jest ten sam 
punkt, gdzie Herszel)Y. 1787 d. 19 kwietnia wie
czorem, postrzegł na xiężycu trzy wulkany.

__Trzy bankructw a w Państwie Kościelnem,
w krótce po sobie na sta łe , spraw iły tu  wielkie 
wrażenie. W  Bononii przestał płacić bankier lir. 
Gozzadini, a deficit jego wynosić ma 280,000 szku- 
dow, z których 80,000 szk. Rząd t r a c i , gdyż h ra 
bia był zarazem głównym poborcą w  obwodzie 
Bonońskim; to samo nieszczęście spotkało h r. Gad-• 
di, którego deficit ma być nie równie większy, niź 
tamtego, a sama strata Rządu wynosi 100,000 szku- 
dów. Nakoniec zbankrutował w samym Rzymie 
Benucci, urzędnik przy Cam era apostolica i ra 
zem jeden z nayczynnieyszych spekulantów, l e  
w ypadki będą zapewne powrodem do zaprowa
dzenia zmiany w  administracyi finansów.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV.  Litewskiego Wojennego Gubernatora 
A ndrze j Buchatski R zeczyw isty  Radca Stanu t Kawaler.

Drukarni RedakcYi•


